Łódź, x 50 r. 


Kalendarzyk tygodniewy: | 
Pon. Aniołów Stróżów. 

Wt. Św. Kandyda. 

Śr. Św. Franciszka. 

Czw. $w. Placyda M. 

Piąt. Św.Brunona W. 

Sob. Sw. Marka P. 

Niedz. Sw. WincentegoK. 


CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb. 8 k.— 
Półrocznie „ 4 „— 
Kwartaln. „ 2 „ — 
Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenia 10 k. m. 
Egz. pojecyńczy 5 k. 


Rok WII. 
Wschód sł. godz. 6 m. 02. 
Zachód sł. godz. 5 m. 38. 


Dług. dnia godz. 11 m. 36. 
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| Gisprawnika) lub zastępującą ich urzędową oso- 
tę—nie później jak na 3 doby przed otwarciem 
zebranią. 

Jeżeli zebranie zwołuje się nie na miejscu sta- 
łego pobytu naczelnika policyi, to zawiadomie- 
nie powinno być wniesionem nie późdiej, jak na 
7 dai przed zebraniem, 

2) Władza miejscowa ma prawo wyznaczyć 
urzędową osobę, by była obecną ha zebraniu; 0- 
sobie tej należy, według jej wskazówki, dać 
miejsce dogodne do obszrwowania wszystkiego, 
co dzieje się na zebraniu. Do pomocy. tej ogo- 
bie mogą być wyznaczeni urzędnicy policyi, 

Na żądanie wskazanej osoby urzędowej, u- 
rządzający zebranie lub jego gospodarz czy p”ze- 


Stosownie do ogłoszenia Redakcyi, Administracya dzienni- 
ka „Rozwój“ zawiadamia, źe od dnia 1-go września rozpoczęła 
przyjmowanie przedpłaty na ilustrowane wydanie 


„Pana Tadeusza“ 


ADAMA MICKIEWICZA z rysunkami Stanisława Masłowskiego. 


Księgarska cena książki 8 rb. 60 kop. 


Prenumeratorzy „Rozwoju* płacą za książkę broszurowaną 
kop. 50, w ozdobnej oprawie 1 rb. 10 kop. 


w październiku rozpoczęty zostanie druk książki. 


Administracya „ROZWOJU“. 


Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 


z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 


dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 


do nabycia w Administracyi „Rozwoju' 1238 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, 0) 8.29, p) 11.00, r) 4.35. 
Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — 8), e) Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują -się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), 8), 1), m), 0). 
Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odohodzą do Kalisza: 0 g- 6.35, 11.46, 4,40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
u Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 8.35: 
Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 


Swoboda zebrań. 


—n— 


Prajekt hr. Ignatiewa. 


Jednym z najważniejszych warunków urze- 
czywistnienia aktów z d. 6 (19) kwietnia, t. j. 
zwołania Damy raństwowej i skutecznej działal- 
ności przedstawicieli narodu, jest niewątpliwie 
swoboda zebrań. Ażeby ludność mogła swobod- 
nie wybrać swych przedstawicieli, ocenić zalety 
kandydatów, musi mieć możncść omówienia spraw 
wyborczych i spraw państwowych wogól> — ra 


| publicznych zgromadzeniach. Sami przedstawi- 


| zdań i zapatrywań jest 


ciele ludności także nieraz będą potrzebowali 
emawieć sprawy spoleczne i polityczne na sgro- 
madzeniach publicznych i porozumiewać się w ten 
sposób ze swymi wyborcami. Taka wymiana 
podstawą życia publicz- 
nego w państwach Zachodu. 

O1 chwili wydania aktów o ustanowieniu 
Damy państwowej sprawa ta i w Rosyi została 
w zasadzie przesądzoną. Postanowiono wydać 
prawo o zebraniach. Komisya hr. Solskiego, 
kiórej rzecz tę powierzono, powołała do opraco- 
wania proiektu podkomisyę poi przewodnictwem 
br. A. P. lzynatiewa. 

Podkomisya hr. Iznatiewa ukończyła już 
swą pracę i ułożony przez nią projekt nowego 
prawa rozpatrywany był na pełnem posiedzeniu 


| komisyi kr. Solskiego w dniu 23 września. 


8.45, za Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą se / 


st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
asek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od © wieczorem do 6 rano. 


I tota projektu eprowadza sią do następują- 
cych postanowień: 

Na zebraniach omawiane być mogą sprawy 
państwoFe, społeczne i polityczne na następują- 
cych zasadach: 

1) Kto chce urządzić zebranie publiczne, na 
która uczestnicy dopuszczani są baz osobistego 


| zaproszenia, za opłatą lub bezpłatnie, za bileta- 


mi lub bez biletów, obowiązany jest zawiadomić 
o tem naczelnika miejscowej polieyi naczelnika 
miasta, oberpolicmajstra lub naczelnika powiatu 


wodniczący lub pomocnik przewodniczącego—ko- 
munikować winien nazwiska i miejsco zamie8z- 
kania osób, które przemawiały na zebraniv. 

3) Urządzający zebranie lub przewodniczący 
zebrania, przeciwdziałając wszelkim  przejawom 
niezgodnym z prawem, obowiązany jest zamknąć 
zebranie w następujących wypadkach: 1) jeżeli 
zasadniczo uchyliło sią od przedmiota swych 
zajęć, 2) jeżeli na zebraniu będą wy powiedziane 
zdania, wywołujące nienawiści i niesnaski pô- 
między rozmaitemi klasami ludności, 3) jeżeli na 
zebrazia będą rozpowszechniane odezwy lub wy- 
dawnictwa przeciwrządowe, 4) jeżeli porządek 
zebrania zostanie zakłócony przeciwrządowemi 
okrzykami lub oznajmieniami, wychwalaniem lub 
usprawiedliwianiem przestępnych czynów pań- 
stwowych oraz zacłęcaniem do przemocy lab 
nieposłaszeństwa władzom, 5) jeżeli na zebraniu 
znajdą się osoby, które nie powinny się tam 
znajdować i nie usłuchają wezwania do cpnusz- 
czenia zebrania, 6) jeżeli wogóle zebranie przy- 
brało charakter zagrażający spokojowi i bezp'e- 
czeństwn publicznemu. 

4) W razie istnienia wskazanych powodów 
osoba z urzędu obecna na zgromadzeniu ma pra- 
wo zażądać od urządzającego zebranie lub od 
przewodniczącego, by rozwiązał zgromadzenie. 
Żądanie to jest dla nich obowiązującem. Jeżeli 
zebranie nie zostanie wówczas rozwiązanem, 080- 
ba urzędowa rozwiązuje je własną władzą. 


0:0 główne zasady projektowanego prawa 
o zebraniach. Dopóki projekt ten nie stał się o- 
bowiązującą ustawą ikomisya hr. Solskiego moża 
go modyf.kować, prasa rosyjaka korzysta z przy- 
sługującego jej prawa krytyki i roztrząsą 8zcze- 
gół'wo postanowienia projektu. Większa część 
pism rosyjskich wyraża obawę, że projektowane 
prawo, w praktycznem zastosowaniu, może wy- 
tworzyć zbyt wielkie trudności, tak dalece, iż 
swoboda zebrań stanie iluzoryczną i prawie nie 
będzie mcżna wcale korzystać z przyznanego prą- 
wa zgromadzeń. Tymezasem swoboda zebrań jest 
naglącą i dla kraju niezbędną, Dzienniki więc 
wyrażają nadzieję, że projekt hr. Ignatiewa oleg- 
nie w komisyi hr. Solskiego zmianom zasadni- 
czym, tak samo, jak uległ im projekt ministra 
Bałygina, dotyczący wyborów. 

Analizując punkt za punktem projekt br. Igna- 
tiewa, dzienniki rosyjskie zaznaczają, iż eel ze- 
brań i pierwszy punkt projekta oznaczone są ZU- 
pełnie wyraźnie i odpowiednio do istniejących 
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warunków geograficznych. Oczywiście, zebrania 
będzie można urządzać wszędzie, nie ograniczając 
sią tylko miastami i miejscowościami stałego po- 
bytu naczelnika policyi. Punt ten usuwa zatem 
wątpliwości i obawę, jaką wywolały pogłoski, 
że wieś ma być pozbawioną prawa zebrań. 

Termin zawiadomienia o zebraniu (7 dni — 
w powiatach, 3 dni—w miastach) ma oczywiś ie 
ten zrozumiały cel, ażeby policya mogła we wła- 
ściwym czasie delegować swego przedstawiciela 
na zebranie. W stolicach i w miastach, podzie- 
lonych va eyrkuły, możnaby bez ujmy dla rze- 
czy, poprzestawać na zawiadomienin miejscowego 
komisarza policyi, podczas gdy projekt uważa za 
potrzebne, by zawiadomienia podawano do głów- 
nego w micśsie naczelnika policji. Wobec mel- 
dunkowej zasady, przyjętej w projekcie, wnosze- 
nie zawiadtmień do naczelnika miasta, jest zda- 
niem dzienrików rosyjskich, zupełnie bezcelowem, 
gdyż kancelarya naczelnika miasta będzie w da- 
nym wypadku tylko instytucyą pośrednią, prze- 
syłającą zawiadomienie do właściwego organu 
polieyj. 

Co do delegowania pol.eyi na zebranie, dzien- 
miki petersburskie zwracają uwagę, iż w odnoś- 
nym artykule prawa należałoby wyraźnie posta- 
nowić, że tylko jeden przedatawiciel władzy ma 
prawo być obecnym na zebraniu; co zaś do or- 
ganów policyi, wyznaczonych mu do pomocy, nie 
powinni oni mieć prawa wstępu na zebranie, aże- 
by obsezością swoją nie sprawiać przygnębiają- 
cego wrażenia i nie wywołać bez potrzeby roz- 
drażnienia. 

Z największemi zarzutami spotykają się trze- 
ci i czwarty punkty projektu. Prawo rozwiązy- 
wania zebrań jest zbyt szerokiem i dowolnem i 
podane powody do rozwiązania są nieraz zbyt 
błahe. Lada drobnostka daje prawo przedstawi- 
cielowi policyi do rozwiązania zgromadzenia. 

Bardzo łatwo np. zdarzyć się może, że ktoś 
z uczestników zebrania uchyli się cd bezpośred- 
niego przedmiotu obrad, lub też powie ccś, za- 
chęcającego do niesnasek pomiędzy rozmaitemi 
klasami ladności. Zdawałoby się, że w danym 
wypadku obowiązkiem przewodniczącego będzie 
powstrzymać takiego uczestnika zebrania i skie- 
rowić obrady na właściwe tory, lecz nie powin- 
no to bynajmniej pociągać za sobą rozwiązania 
zgromadzeniś! 

Zdarzyć się również może, że ktoś z pablicz- 
ności poda drugiemu jakąś antyrządową broszu - 
rę lub odezwę. Przedstawiciel władzy może nie- 
zwłocznie zarządzić środki przeciwko osobie, na- 
ruszającej w ten sposób prawo; za cóż jednak 
cierpieć mają wszyscy inni 1 dlaczego zebranie 
ma być skutkiem tego zamknięte. 

Jeżeli wydarzą się okrzyki przeciwrządowe, 
to także, zdawzł.by się, powinni być odpowie= 
dzialni tylko ci, którzy zawinili, a nie całe zgro- 
madzenie. Na zgromadzeniach publicznych pra- 
wie zawsze zdarzyć się może, że ktoś z wystą- 
pi z jakimś niewłaściwym okrzykiem czyż z te- 
go powodu wszyscy inni mają być pozbawieni 
możności spokojnego rozważania spraw publicz- 
nych? 

Te powody do rozwiązania zgromadzenia 
mogą łatwo służyć za pretekst lub też stać się 
źródłem nadużyć. Ktokolwiek bowiem nieprzy- 
chylny crganizatorom zgromadzenia, zechce roz- 
bić zebranie, wystarczy mu wznieść okrzyk prze- 
ciwrządowy lub rozrzncić parę egzemplarzy ja 
kiejó broszury przeciwrządowej—i osiągnie swój 
cel podstępny. Zapewne więc komisya hr. Sol- 
skiego znacznie zmodyfikuje te przepisy. 

Nieokreślonym i niezrozumiałym wydaje się 
piąty punkt w wyliczeniu okoliezności dających 
powod do rozwiązania zgromadzenia. Kogo bo- 
wiem projektodawca miał na myśli, mówiąc 
o osobaeb, które nie powiuny się znajdować na 
zebranit? „Jeżeli miał na myśli pijanych, za- 
kłócających porządek— powiada jeden z dzienni- 
ków—to wystarczyłoby zupełnie zarządzić środ - 
ki celem usunięcia ich, poczem zebranie moglo- 
by się odbywać w spokoju. Nie należy zanomi: 
nać, że nowe prawo odnosi się do zebrań pu- 
blicznych, na które przychodzą rozmaite osoby 
bez zaproszenia. Trzeba więc z góry być na to 
przygotowanym, że łatwo zdarzyć się może coś 
niewłaściwego; czyż każde podobne zajście ma 
być powodem do zamknięcia zebraniz? 

Wreszcie zgromadzenie, według projektu, 
może być rozwiązane, jeżeli przybierze charak- 
ter zagrażający epokojowi i bezpieczeństwu pu- 
bliczoemu. Prasa znajduje, iż żądanie to jest 
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zupełnie naturalne i zrozumiałe, chodzi tylko ; 
o to, aby określić, kiedy rzeczywiście stan taki . 


nastąpi. Otóż pod tym względem byłoby pożą- 
danem, aby ocena nie wychodziła wyłącznie od 
przedstawiciela policyi, lecz i od przewodniczą - 
cego zgromadzenia. Przewodniczący może nie- 
raz powagą swoją przywrócić porządek, zakłó- 
cony przypadkowo i w tych wypadkach przed- 
wczesna interwencya przedstawiciela władzy mo- 
że tylko pogorszyć sytuacyę i wywołać niepo- 
trzebne i ogólne .rozdrażnienie wszystkich obec- 
nych. 

Przewodniczący zawsze ponosi pewną odpo- 
wiedzialność za przebieg zgromadzenie; należało- 
by więc pozostawić mu pewną swobodę działa- 
nia, aby mógł zwracać się do współdziałania 
przedstawiciela władzy tylko wrazie rzeczywistej 
potrzeby. Jeżeli zaś pozostawi się pełną władzę 
dyskrecyonalną przedstawicielowi policyi, to nie 
raz stać się to może powodem niepożądanych 
konfiiktów, zależnie od osobistych przymiotów 
przedstawiciela władzy. W samych przepisach 
prawa trzebaby usunąć te wątpliwości. 

W uzupełnieniu wiadomości o treści proje- 
ktowauego prawa o zebraniach, ostatnie dzien- 
niki petersburskie przynoszą jeszeze następujące 
szczegóły: 

1) W zawiadomieniu o mającem się odbyć 
zebraniu, powinien być dokładnie podany dzień, 
godzina, miejsce i przedmiot zajęć zebrania. ja 
koteż nazwisko i adres nrządzającego zebranie 
lub urządzających, jeżeli ich jest kilku. 

2) Zebrania, których miejsee lub przedmiot 
zajęć niezgodne są z prawem, lub których urzą- 
dzenie zagraża w danych okolicznościach 8po- 
kojowi lub bezpieczeństwu publicznemu, mają być 
wzbronione przez naczelnika policyi. 

O takim zakazie, ze wskazaniem przyczyny, 
arządzejący zebranie mają być zawiadomieni nie 
później, jak na dwa dni przed dniem zebrania. 
Jeżeli zaś zebranie miało się odbyć w miejscu 
stałego pobytu naczelnika policyi, to nie później, 
jak na dobę przed zapowiedzianym dniem ze- 
brania. 

3) Jeżeli o mającem się odbyć zebraniu ma 
być ogłoszone zawiadomienie publiczne, może to 
nastąpić nie wcześniej, jak po upływie wskaza- 
nych w przepisach terminów, o ile w tym cza- 
sie zebranie nie zostało zakazane. 

4) Zshrania odbywać się mogą tylko w lo: 
kalach, a pie pod gołem niebem, chybaby na to 
si specyslne pozwolenie naczelnika po- 
ieyi. 

5) Na zebraniach niedozwoloae jest zbiera- 
nie jakichkolwiek składek pieniężnych, bəz spe- 
cyalnego na to pozwolenia. 

6) Urządzający zebranie mają obowiązek 
czuwać nsd porządkiem na zabraniu i nad tem, 
aby zebranie nie uchylsło się od przedmiotn 
swych. zajęć. 

Celemtwykorania tego cbowiązku, urządza- 
jący zebranie mogą wybrać ze rwsgo grona je 
dnego lub kilku gospodarzy, o ezem należy za- 
wiadomić przed rozpoczęciem zebrania naczelni- 
ka policyi, lab wyznaczonego do obecności na 
zebraniu przedstawiciela władzy. 

Jeżeli zebranie, wdpowiednio do rodzaju swych 
zajęć, wybiera przewodniczącego, to na niego 
przechodzą te obowiązki, jakoteż na jego po- 
mocnika, jeżeli wybrano i pomocników. 

7) W razie wykrycia zebrania zakazanego, 
lub odbywającego się bez prawnie przepisauego 
zawiadomienia, policya powinna rozwiązać takie 
zebranie. 

8) Po rozwiązaniu zebrania wszyscy jego u- 
czestnicy mają się natychmiast rozejść: w prze- 
ciwnym razie usanięci będą przez policyę, któ- 
ra, w miarę okoliczności, może się uciec i do 
siły zbrojnej. 

9) Osoby, odpowiedzialne za porządek na ze- 
braniu, a winne niespelniecn'a obowiązków, wy- 
nikających z niniejszych przepisów, karane bę- 
dą, o ile za spełniony czyn przestępny nie pod- 
legają surowej karze: aresztem do trzech mie- 
sięcy i grzywną do trzechzet rubli. 

Tj samej karze podlegzją osoby, które 
przybyły na zebranie uzbrojone i nie oprśsiły 
zebrania, pomimo, że zostały do tego wezwane. 

10) Uczestnicy zebrapia, winni świadomie 
naruszenia przepisów niniejszych, karani będą, 
o ile za spełniony czyn przestępcy nie podlega- 
ją surowszej karze: aresztem do 1 miesiąca, lub 
grzywną do 100 rubli. 

11) Wszystkie sprawy o naruszenie przepi- 
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sów, zawartych w prawie o zebraniach, należeć 
mają do kompetencyi sędziów pokoju (względnie 
zaś członków sądu okręgowego). 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg 30 września. Najjaśniejszy Pan 
w dniu 28 września raczył wysłać do Wittego 
następojący telegram: 

„Pozdrawiam pana z powoda powrotu z Wa- 
szyngtonu, po świetnie wykonanem przez pana 
Mojem poleceniu, mającem pierwszorzędne zna- 
czenie państwowe. Proszę pana przybyć do Maie 
w piątek do Bóskesund na jacht «Gwiazda Po- 
larna». Na mój rozkaz jacht «Strzała» będzie 
wysłauy do pańskiego rozporządzenia. 

MIKOŁAJ.“ 

Jacht «Strzała» przybył do B.örkesund dnia 
29 września o godz. 4!/ popołudniu, w chwili, 
kiedy Ich Cesarskie Mości raczyli przybyć na 
brzeg. Po powrocie na jacht Cesarski «Gwiazda 
Polaroz>, o godz. 6 i poł wieczorem, Najjaśniej- 
szy Pan raczył natychmiast wysłać łódż parową 
po sekretarza stanu Wittego, który niezwłocznie 
został przyjęty przez Jego Cesarską Mość z ra- 
portem. Najjaśsicjszemu Panu podobało się naj- 
miłościwiej ofiarować Wittemu godneść hrabiego 
i w czasie obiadu wypić za jego zdrowie. Naza- 
jutrz brabia Witte został zaproszony na jacht 
<Gwiazda Polarna» na Najwyższe śniadanie, po- 
czem na jachcie <Strzala> odpłynął do Peters- 
burga. 4 

Petersburg, 30 września. Do składu osobnej 
komisyi hr. Solskiego, oprócz Najwyżej miano- 
wanych przy obradach nad sprawami w gabiae- 
cie ministrów, wejdą: prezes komiteta ministrów 
Witte, wszyscy ministrowie, członek rady pań- 
stwa Saburow i niektórzy inni ezłonkowie rady 
państwa. 

Petersburg, 30 września. Wedlug tymczaso- 
wych raportów kasowych, w ciągu pierwszych 
sześciu miesięcy r. 1905 dochody zwyczajae wy- 
nosiły 949,246,000 rub. (o 14,352,000 rub. więcej, 
niż w r. z.) nadzwyczajne 462,000,000 rub. (o 
178,594,000 rub. więcej, niż w r.z.). Na wydat- 
ki zwyczajne wydano 921,580,000 rub., mniej o 
26,730,000 rub., nadzwyczajne 562,404,000 rub. 
więcej, t. j. o 400,616,000 rub. więcej. 


Moskwa, 30 września. Ogólno-ziemska orga- 
nizacya pomocy dla głodnych ułożyła warunki 
porozumienia z Czerwonym Krzyżem. Dzisiaj na 
posiedzenia centraloego komitetu instytucyi spo- 
łecznych i związków zawodowych postanowiono 
zredzgować odezwę do społeczeństwa rosyjskiego, 
aby na rzecz głodnych urządzało zebrania, kon- 
certy, wieczory, odczyty, kuchnie. Połąszyło się 
15 stowarzyszeń związków zawodowych. 


Niższy-Nowogród, 30 września. Na naradzie 
ziemskiej, dotycząsej wyborów do Dumy, poru- 
szono sprawy, wymagające wyjaśnienia, a mię- 
dzy innemi zwłaszcza następujące: jakie mają 
prawa osoby, posiadające cenzus wyborczy 
w dwóch guberniacł; czy można zaocznie wy- 
bierać jedog i tę samą osobę w kilku okręgach; 
jakie prawa mają cerkwie; czy członkowie Du- 
my mogą zajmować urzędy miejskie i ziemskie; 
czy osoby, posiadające kilka cenzusów wybor- 
czych, mogą wybierać kilku deputatów? Waska- 
zano dalej nieprawidłowość objaśnienia, danego 
przez ministeryum spraw wewnętrznych szlach- 
cie o prawie wyborczem osób prawnych. Jedno- 
głośnie uznano konieczność zupełnej wolności ze- 
brań przedwyborczych dla omawiania ogólnych 
kwestyj państwowych, oraz że zorganizowaniem 
zebrań włościańskich powinni zająć się marszał- 
kowie szlachty. 

Samara, 30 września. Komitet wyborczy stron- 
nictwa demokratycznego wydał odezwę do wybor- 
ców, w której rozwija program taki sam, jak 
zjazd ogólno-ziemski. 

Kazań, 30 września. W instytucie weteryna- 
ryjnym odbyły się dozwolone zgromadzenia. Po- 
stanowiono: rozpocząć wykłady, zrzeć się egza- 
minów przejściowych i nie zdawać egzaminów 
ostatecznych. 

Berdyczów, 30 września. Do miejskich list wy- 


| borezych wpisano 1,106 właścicieli domów, 426 


kupców i 35 lokatorów. Ogromną większcść sta- 
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nowią żydzi. Mówią o dwóch kandydatach z po- ; 
śród miejscowych lekarzy żydów. | 

Niższy Nowogród, 30 września. Narada za- | 
rządu ziemstwa gubernialaego stwierdziła brak | 
f mduszów na zapomogi dla rodziu włościan, wzię - 
tych z zapasu do służby wojskowej. U:nano za 
niemożliwe zmniejszenie wysokości i liczby zapo- 
móg i postanowiono udać się z przed-tawieniem 
do ministra spraw wewnętrznych. Gubernator za 
wiadomił administracyę Domu ladowega, ża głów- 
oy zarząd do spraw prasowych nie pozwolił na 
przedstawienia z ogólnego repertuaru. 

Tyflis, 30 września. W całym kraju Zakau- 
kaskim odbywają się narady w sprawie zapro- 
wadzenia samorządu ziemskiego. Wybrani na na- 
radach przedstawiciele będą wezwani do Tyflisu. 
Nad całym. materyałem pracować będzie rada 
namiestnika, z udziałem przedstawicieli ludności. 

Czyta, 30 wrześaia. Chorwat zawiadomił gu- 
bernatura, że we wsi, w pobliżu stacyi Dalaj- 
ncr, zachorowało na dżumę 12 osób, zmarłe 10. 
Dyagnoza choroby stwierdzona. 

Czyta, 30 września. W Dalajnorze zachoro- 
walo na dżumę 20 osób, zmarło 10. Wszystkie 
domy, w których znajdowali się chorzy, spelono. 
Na stacyi Mandżurya zachorowały dwie osoby. 

Petersburg 30 września. Do dn. 29 września 
zachorowało na cholerę w Łomży 21 osób, zmar- 
Jo 14; w powiatach zachorowało 17, zmarło 15. 
Przybyłych na wezwanie gubernatora pięciu stu- 


groż nych punktach 

Wiedeń, 30 września. Cesarz przyjął na o- 
sobnej aadyenoyi prezesa izby magnatów, Cza- 
kiegn. 

Berlin, 30 września. «Kön. Zig.» otrzymała 
wiadomość z Pekinu, że komisya dostojników 
ebińskich dla studyowania urządzeń rządowych 
piństw cudzoziemskich wyjedzie niebawem. Po- 
głoska o cdłożeiia wyjazdu jest nieprawdziwa. 
Wybuch bomby zranił niektórych członków ko- 
misy lekko. 

Paryż, 30 września. Rada ministrów zwołuje 
senat 1 izby posłów na 30 października. 

Białogród, 30 września. Poseł turecki, o- 
świaaczywszy rządowi seibskiemu ubołewanie 
rząda tureckiego z powodu zajść na granicy 
serbsko tureckiej, wyraził nadzieję, że Serbia 
również postara się o tv, aby zajścia takie nie 
powtarzały się więcej. Przypuszczają tutaj, ża 
Tarcya wynagrodzi pieniężnie rodziny ofiar znj- 
ścia. 

Teheran, 20 września. Emir Afganistanu po- 
słał agentowi swemu w Peszawarze 300,000 ro- 
pu na pożyczki, pod warunkami dogodnemi dla 
kupców afganistańskich w Peszawsrze, Emir po- 
słał również do ladyi agentów swoich, aby za: 
kupili znaczną liczbę siodeł, butów i innych 
przedmiotów, potrzebnych dla zacpatrzenia armii. 

Tokio. 30 września. Omawiając przymierze 
z Aughą, jeden z dzienników wpływowych za: | 
znacza, że Japonia jest obeenie obowiązana bro- | 
mé Indyi. Japonia nie cofnie się przed tym .0- 
bowiązkiem, wohec wielkich korzyści, odniesio- 
nych przez nią skutkiem przymierza. Iany dzien- 
nik zaznacza, że każde przymierze, utworzone 
przez icne mocarstwa dla przeciwdziałania an- 
gielsko-japońskiemu, musi mieć charakter za- 
czepry. 

Teheran, 30 września. Konsul angielski, Her- 
man Szache, wyjechał z wielkim konwojem do 
Kurdystanu, gdzie zauważono rozruchy, mające 
związek z wypadkami na Kaukazie. 


Otrzymane wczoraj. 


Biórkesund, 1 października. Daia 29 wrze- 
śnia o godz. 9 rano do Cesarskiego jachtu <Gwia- 
zda Polarna» podpłynęła nowozbudowana łódź 
podwodna <Łosoś» i wykonała manewry w obe- 
eności Izh Cesarskich Mości. O godz. 10 rano 
Najjaśniejszy Pan w towarzystwie ministra ma- 
rynarki, kontr-admirala Niłowa, (ligiel-adjutan- 
tów hr. Heydena i Czagina ndal się na łodzi 
parowej na torpedowiec <Gremjaszczyj», celem 
przypatrzenia się pełnemu jego biegowi. O go- 
dzinie 11 m. 25 Najjaśniejszy Pan powrócił na 
<Gwiazdę Polarną>. 

Petersburg, 1 października. O godz. 6 przy- | 
byli do Petersburga I:h Cssarskie Moście Najja- | 
śniejsi Państwo. i 
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deuiów medyków umieszczono w najwięcej za- | 
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Petersburg, 1 października. Ukazem Naj: 


| wyższym z d. 17(30) września zmiany | uzupeł- 


mienia ustawy uniwersytockiej oraz innych wyż- 
szych zakładów naukowych, przyznane Uxazem 
z d. 27 siernnia, rozszerzone zostają na wszyst- 
kie wyższe zakłady naukowe w ministeryum skar- 
bu, spraw wewnętrznych. komunikacyj, główne- 
go zarządu rolnictwa i oświaty, oprócz instytu- 
tów htstoryezno-filcłogicznych petersburskiego i 
nieżynskiego. instytutu łazarewskiego, liceum Ce- 
sarzewicza M:kołaja w Moskwie, oraz instytutu 
wschodniego. 

Petersburg, 1 października. Ministerynm 0- 
światy projektuje, jak donosi <Rnś», zniesienie 
egzaminów wrześniowych w uniwersytetach. 

Petetsburg, 1 października. W Prusach od 
początku epidemii zapadło na cholerę 250 osób, 
zmarło 83. 

Moskwa, 1 października. B'nro zjazdu dzia- 
łaczy ziemskich i miejskich zakończyło redago- 
wanie odezwy zjazda do ludności. 

Generał Szaniąwski oświadczył zarządowi 
miejskiemu, że cfiarowuje dom, wartości pół mi- 
liona robli na budowę uniwersytetu ludowego, 
w którym odbywać się będą wykłady ze wszyst- 
kich dziedzin wiedzy dlą osób obojga płci. Uni- 
wersytetem zarządzać będzie rada, wybierana 
bądź vrzez miasto, bądź przez ofiarodawców. 

Odesa. 1 października. Komisya uniwersy- 
tecka opracowała program reformy uniwersytee- 
kiej, obejmującej powrót uwolnionych prefzsorów 
i studentów. zniesienie ograniczeń procentowych 
dla żydów, oraz postanowienie, zabraniające u- 
walniania studentów bez sądu. Wybrana została 
deputacya z pcśród profesorów, celem poparcia 
postan"wień tych w Petersburga. 

Kazań, 1 października. Rada uniwersytecka 
uchwaliła swobodę zebrań i związków studene- 
kich, przyjęcie powrotne uwolnionych studentów, 
reorganizacyę inspekcji. Postanowiono poczynić 
starania o przyjęcie wszystkich żydów, którzy 
wnieśli podania, oraz o dopuszczenie semińarzy - 
stów, realistów i kobiet. Wykłady rozpoczną się 
dn. 10 go. 

Tyflis 1 października. Generał 'Takajszwili 
mianowany tymezasówym generał gubernatorem 
gub. etizawetpolskiej. 

Baku, 1 października. Usposobienie w mie- 
ście] w ostatnich dniach spokojne, zmieniło się 
znacznie na gorsze. Wczoraj ranny został ormia- 
nin, dziś przywieziono do szpitala 2 rannych ta- 
tarów. 

Batum, 1 października. Okrążywszy kilka 
zakładów przemysłowych w obrębie miasteczka 
neftowego, policya wykryła w jednym z zakła- 
dów dużą ilość karabinów i zapasów bojowych. 

Wierchnieudińsk, 1 października. Na sta- 
cyach Dalinor i Mandżurya stwierdzono wypad- 
ki zasłabnięcia na dżumę. 

Godziadań, 1 października. Armia Kawa- 
murn udała się na poładnie; skłądy intendentury 
przeniesiono do Mukdenn. Na Korei toczą się 
dalej rokowania w sprawie rozejmu. 

Londyn, 1 października. Donoszą z Tokio: 
Na Sacbalinie pada śnieg. Wojska japońskie 
znajduja się jeszcze w Aleksandrowsku, wobec 
bowiem braku dróg trudno je przewieźć na te- 
rytoryum japońskie lądem, silne burze zaś nie 
dozwalają na przewóz okrętami. Z uwagi na to 
czynione są przygotowania do przezimowania 
wojsk tych w Aleksandrowsku. Chińska eskadra 
floty angielskiej oczekiwana jest w Jokchamie 
w d. 9 b. m; przebywać ona będzie na wodach 
japońskich do 15 listopada. Czynione szą wielkie 
przygotowania na przyjęcie anglików. 


(Patrz stronę następną ) 


/ Ś. T P. 


j Juliusz Kunitzer. 


W zmarłym w sobotę ś. p. Julinszn Kunitzerze 
społeczeństwo łódzkie traci dzielnego i niezmordo- 
wanego pracownik2. 

Nie było bowiem od lat wielu ani jednej 
sprawy donieślejszego znaczenia, ani jednej in- 
stytncyi publicznej, w których ś. p. Juliusz Ku- 
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nitzer nie odegrałby wybitnej roli, nie dopomógł 
jej swemi wpływami, pracą, radą i funduszami. 

Padł w sile wieku, w chwili, kiedy jeszcze 
wiele dobrego mógł zdziałać dla tego spoleczeń- 
stwa, którego czuł się członkiem i dla którego 
tak chętnie a cfiarnie pracował, Z niemieckiej 
wprawdzie pochodził on rodziny, ale sam siebie 
uważał za polaka i zaznaczał to wszędzie, gdzie 
tylko zaszła tego potrzeba. Jednemn np. ze zna- 
nych fabrykantów, który na zjeździe w Niższyra- 
Nowogrodzie nazwał go niemcem, rzekł sta- 
nowczo: «Nie! Jestem polakiem, urodziłem się pod 
Kaliszem i w Polsce wychowałem>. Stwierdził to 
i czynami, bo dorobiwszy się milionów, używał 
ich chętnie i szczodrze dla dobra kraju, wspie- 
rając hojnemi ofiarami jego instytucye publiczne, 

Š. p. Juliusz Kunitzer pochodził z ubogiej 
rodziny. Urodził się na Tyńcu pod Kaliszem w r. 
1844 i w Kalisza ukończył szkoły. 


Do Łodzi przybył w r. 1867 i wstąpił do 
fabryki Eiwarda Hzntschla, gdzie po powrosie 
z Warszawy, dokąd go wysłano, stał się w krót- 
ce najwybitniejszym pracownikiem. 

W roku 1875 wszedł on we współkę z Lad- 
wikiem Msyerem i założył fabrykę wyrobów ba- 
welnianych, która wkrótce w świecie przemys- 
łowym zajęła jedno z pierwszych stanowisk. W ro- 
ku przecież 1879 wystąpił ze spółki z Meyerem, 
aby w rok późsiej do spółki z Hsinzlem wznieść 
w Widzewie olbrzymią tkalnię i przędzalnię, któ- 
re, jako uzdolniony zawodowiec, poprowadził wzo- 
rowo i rozwinął do tego stopnia, że w latach 
ostatnich zatrudniała przeszło 3,000 robotników. 

Z npatary przedsiębiorczy i energiczny 8 p. 
Jalinsz Kuuitzer nader szybko zajął w Łodzi wy- 
bitne stanowisko, jako działacz społeczny. 

Jak ześ rozlizgłą była jego działalność na tej 
jałowej, a tak trudnej do uprawy niwie łódzkiej, 
dowodzi szereg urzędów publicznych, które zmarły 
spełniał zawsze z cechującą go pracowitością, 
energią i dobrą wolą 

Już nazwisko Kunitzera znajdujemy w gro- 
nie ludzi starających się o założenie chrześciań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności. 

Pierwsze zebranie w tej kwestyi odbyło s'ę 
dnia 16 stycznia 1877 roku, odtąd jakkolwisk 
na razie nie wszedł on do Zarządu, stale jednak 
był członkiem popierającym instytucyę, nastę- 
pnie został jej wice-prezesem, a po śmisrci 
Juliusza Heinzla dnia 13 września 1895 roku 
powołano go jednogłośnie na prezesa Towarzy- 
stwa dobroczynności i odtąd tu nieustannie go: 
dność tę piastował, poświęcając wiele pracy i wy- 
siłków dla dobra tej instytneyi dobroczynnej. 

Był on prezesem chrześciańskiego Towa- 
rzystwą dobroczynności, prezesem Komit2tu łódz- 
kiego handlu i przemysłu, prezesem Tow. pop. 
przemysłu i handlu, radnym magistratu, człon- 
kiem zarządu Banku handlowego łódzkiego, ezłon- 
kiem rady opiekuńczej szkoły handlowej łódzkiej, 
członkiem Komitetu Tow. kredyt. m. Łodzi, prezesem 
rady zarządzającej kolei miejskiej elektrycznej 
w Łodzi. Ta jednak różnorodna i tak rozległa 
praca społeczna, przy osobistem kierownictwie 
wielkiem przedsiębiorstwem przemysłowem nie 
wyczerpywała jeszcze całego czasu zmarłego 
działacza, który nie cofał się nigdy od czynne- 
go współudziału, gdy szło o dobro Łodzi. Qa to 
zapoczątkował i czynny przyjął ndział w pier- 
wszej wystawie przemysłowej w Łodzi, zorgani- 
zowanej w Helenowie i wielu innych zapocząt- 
kowaiacb. 

p. Juliusz Kunitzer wysoko cenił naukę 
i rozumiał jej potrzebę, eo nader wyr:źnie za- 
znaczył podczas uroczystego otwarcia łódzkiej 
szkoły handlowej w przemówieniu do młodzieży, 
oddając do jej użytku nową nuezelnię. On też 
stale własnym kosztem utrzymywał przy łódz- 
kiej szkole przemysłowej niedzielną szkołę ry- 
sunkową dla młodzieży rzemieślniczej, 

Nazywano go zapracowanym milionerem! 

_ [ w rzeczy samej na nazwę tę w zupełno- 
ści zasłużył. i 

To też śmierć jego dotkliwą jest stratą dla 
Łodzi i najzupełniej usprawiedliwia to wraże- 
nie, jakie tragiczny ten wypadek wywarł w oa- 
łem mieście. 


Czynił on też wiele dobrego i poza grani- 
eami swej działalności poblicznej. Nie jeden 
w Łodzi zawdzięcza mu swój majątek, swój do- 


brobyt. Nie jeden z ubogiej młodzieży szkolnej 


stale kcrzystał z jego pomocy, niejeden artysta 
jemu zawdzięcza rozwój swego talenta. 


ir 
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Zabójstwo ś. p. J. Kunitzera. 


tucyi i osób prywatnych o udział w tem samie 
rzeniu, nadmieniając, że listy sutszrypeyjne Zraj- 
dują się w biurze Urzędu Starszych przy ulicy 
Znelonej nr. 8 Szczegóły zamierzonej 


Ubiegłej soboty dokonano zabójstwa na 080- 
hie znanego w szerokich kołach przemysłowca 
Juliusza Kunitzera. r 

O godz. 5 m. 37 Kunitzer opuścił zakłady 
fabryczne w Widzewie i jak zwykle tramwsjem 
kolej elektrycznej powracał do domu. 

Zająwszy miejsce na tylnej platformie we- 
gonu nr. 4l, Kunitzer prowadził ożywioną roz- 
mowę ze stojącymi naprzeciwko p. J Tanfanim i 
obok wychrwańcem swoim p. Maksem Wiia- 
schem. 

Gdy tramwaj znalazł się na rogu Piotrkow- 
skiej i Nawrot, 4 wnątrza wagonu wybiegło na 
gle dwóch młodych ludzi, jak wskazywał wy- 
plad, należących do klasy roboczej. Jeden z nich 
zatrzymawszy się na niższym stopnia wagonu 
wycelowal wprost do stojącego w zagłębienin 
Kanitzera, dająe dwa strzały; po krótkiej chwili 
padł takżę strzał z tyłu platformy, a kula padła 
na podłogę wagonu. Kula ta, jak twierdzi kon- 
duktor, Teodor Wolski, prowadzący pociąg, prze- 
szła koło jego uszów. 

Tymczasem J. Kunitzer, którego jedna kula 
trafiła z prawej strony piersi, a druga kontnzyo- 
wsla szyję, osunął się na ziemię, nie wyrzekł- 
szy sni słowe. 

Na pomoc wezwano natychmiast felczera 
domu nr. 131 p. I. Krzeczkowskiego, poczem 
niezwłocznie z platformy przeniesiono nieprzy- 
tomnego Kunitzera do nadjeżdżającego w tym 
czasie powozu prywatnego Haesncra. 

Po przywiezieniu rannego do lokalu Pogó- 
towia, znajdujący się tam lekarze usiłowali 
przywróció Kunitzera do przytomności. Sztuka 
lekarska nie mogła już nie zdziałać. 

Ranny skutkiem silnego uszkodzenia naczyń 
krwionośnych, wkrótee wyzionął ducha. 


z ofiarodawcami. 


Depesze kondolencyjne. 


W dniu dzisiejszym, na ręce łódzkiego Ko- 
mitetu bandlu i przemysłu nadeszly depesze 
kondolencyjue % ministeryum skarbu, miano- 
wicie: 


stępującej: 
„Głęboko odcznwam przedwczesny zgon 4 n. 


ministerynm skarbu w rozstrzygania wielu 1 
mysła”. 
(podpisał) minister skarbu 
Kokowcew. 


Od wice-ministra skarbu Timirazjewa nade- 
szła depasza treści następującej: 

„Upraszam Komitet przyjąć moje głębokie 
współczucie z powodu przedwczesnej śmierci Ś. p. 
Julinsza Kunitzera, wybitnego przedstawiciela 
przemysła Królestwa Polskiego i gorliwego spół- 
pracownika ministeryum skarbu w pracach, pod- 
jętych na rzecz przemysłu krajowego. Oddział 
raczy przesłać moją serdeczną kondolencyę ro- 
dzinie zmarłego“. 

(podpisał) wice-minister skarbu 
Timtirazjew. 


Od zawiadojącego Oddziałem handlu i prze- 
mysłu treści następującej: 

„Wyrażam Komitetowi mój głęboki żal 
z powodu przedwczesnego zgonu Ś p. Juljusza 
Kunitzera, wybitnego przemysłowca Królestwa 
Polskiego i czlowieka humanitarnego. W osobie 
zmarłego Oddział przemysłu stracił najlepszego 
ze swych współpracowników w pracach, podję- 
tych na rzecz przemysłu krajowego. 

(podpisał) zarządzający Oddziałem 
Langowoj. 


* 


Po spełnionym fakcie, dwaj mężczyźni wbie- 
gli w ulicę Nawrot i zaczęli szybko uciekać. 
Oczekujący na tramwaj dwaj strażnicy policyjni 
puścili się w pogoń za uciekającymi 

Jeden z ucieksjących, korzystając z ogólne- 
go zamieszania, skręcił nagle w prawą stronę 
ulicy Mikołajewskiej i zniknal. Drugi zaś wsko- 
czył dò stojącej ma ulicy Nawrot w pobliżu 
Mikołajewskiej, dorożki, lecz wnet z niej wysko - 
czył i szedł pieszo. Strażnicy, w celu szybkiego 
schwytania zabójcy, wsiedli do dorożki, która 
pędziła cwałem przez ul. Mikołajewszą. ii 

Dokeła rożlegały się krzyki „Chwytajcie, 
chwyrajcie zabójeęl“ Uciekający dali kilka 
strzałów, które jednak chybiły. | ) 

Stojący na posterunku, na rogu Przejazd i 
Mikołajewskiej strażnik policyjny Zieliński, sły- 
szac głosy strażników „chwytajcie*, jednocześnie 
zauważył jakiegiś człowieka zmieszanego, który 
szedł przyśpieszonym kroziem przez chodnik o0- 
koło kościoła św. Krzyża. sdi: 

Podskoczywszy do tego człowieka, Zieliński 
zatrzymał ge. Ten zrobił rueb, jakby szukając 
rewoiweru. Widząc to strażnik, schwycił go za 
obie ręce. Wn t na pomoc nadbiegli dwaj pa- 
trolujący żołnierze i nedjechali strażnicy. i 

Obezwładniwszy szamocącego się, strażnicy 
w dorożce Odwieźli do kancelaryi II-go 
cyrkułu policyjnego. Tutaj schwytany przyznał 
się, że on strzelał do J. Kunitzera. ) 

Oświadczył on, że ma lat 23 i nazywa się 
Adolf Szule, pochodzi z gminy Szadek, ostatnio 
pracował w fabryce Dassurmonta. Co do wspól- 
nika, to nazwisku jego nie chciał wyjaw.ć. 


OFIARY. 


Na szkółkę rzemiosł. 
Zarząd Sekeyi techniczzej z powodu zgonu ś. p. J. 
Kunitzera 20 rb. zamiast wieńca na trumnę. 
Czesław Wolski, odebrane z dawnych składek, 3 rb. 
Na Ochronę I katolicką. 
Zarząd Sekcyi technicznej z powodu zgonu Ś. p. J. 
Kunitzera 29 rb. zamias; wieńca na trumnę. 
Na Przytułelk noclegowy. 
Zarząd Sekcyi technicznej z powodu zgonu 6. p. J. 
Kunitzera 10 rb. zamiast wieńca na trumnę. 
Dla najbiedniejszych. 
(Do uznania redakcyi). 
Zamiast wieńca na grób Ś. p. Stefana Kozaneckiego 
od kolegów i przyjaciół 7 rb. 25 kop. 


Na łódzkie chrz Tow. dobrocz. 


S. Hertzberg 10 rb. 
łódzki Wołżskc-Kamskiego Banku Handlowego 100 rb.. 


W dniu wczorajszym, 0 g. Ś mio. 27 po poł., 
koleją kaliską przejeżdżał przez st Łódź kaliska, 
zdążając do Kalisza specyalnym pociągiem, J. E. 
geversl gahernator warszawski. ganerał adjutant 
Skałłon. Pociąg, wiozący J. E. naczelnika kra- 
ju, zatrzymał się przez 18 minut ra stacyi Łódź- 
kaliska, Wysiadłszy z pociągu, J E. generał-guber- 
nator warszawski udał się do przystrojonego od- 
powiednio salonu I klasy na dworca kolejowym, 
gdzie przedstawiali się J. FE. — prezydent m. Ło- 
dzi r. st. W. Pieńkowski i policmajster m. £7- 
dzi r. st. Cbrzanowski. 

W świcie generał guberaatora między inny 
mi, zvajdował się czasowy raczelnik głównego 
sztabu wojennego okręgu warszawskiego, Wo- 
ronin. 


——— mm 
. ” . 


Fundacya dobroczynną. 


Urząd S arszych Zgromadzenia Kupców m. £o- 
dzi prosi pas o zazraczenie, że pragnąc imieniem 
kupiectwa miejscowego uczejć pamięć przed- 
wcześnie wyrwanegO Z pola społecznej swej dzia- 
łalności, jednego z najwybitaiejszych przedsta- 
wiciełi kapieckiego grona, š- p. Julinsza Kuni- 
tzera, postanowił zająć się utworzeniem fandacyi 
dobroczynnej, związanej zadaniem swojem % dzia 
tainig nieboszczyka i noszącej jego imię. 
W tym celu, wyasygnowawszy Z ogólnych fan- 
duszów kupiectwa rub. 1,000, jako początek sub- 
skryncyi, Urząd Starszych zwraca się do insty- 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Stanimira. Ju- 
tro Siemiana. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 


p A PO O O ED A NN w A NN a 


Od ministra skarbu Kokowcewa treści na- | 


Juliusza Kunitzera, wybitnego działacza nn pola | 
przemysłu krajowego i prawdziwego pemnemka | 


skomplikowanych spraw w dziale handlu i prze- . 


Zamiast wieńca na grób Ś. p. Juliusza Kunitzera 
| 


Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. J. kunitzera Oddział 
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nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 


KRONIKA, 


Towarzystwo dobroczynności. Zapowiedziane 
dzisiaj w drugim terminie ogólae zebranie roczne 
| Cbrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności, 
| z powodu Śmierci Ś. p. Jaliusza Kunitzera, pre- 
| zesa tej instytucyi, odłożone zostaje na czas póź- 
| 


fundacyi | 
ustanowione będą później, za porozumieniem się | 


niejszy. 
O nowym terminie zebrania zarząd Towa- 
i rzystwa zawiadomi członków przez pisma miej- 
stowe Bpecyalnem cgłoszeniem. 
Przywrócenie wydawnictwa. Za pozwoleniem 
J E generał gubernatora warszawskiego, gene- 
ral-adjntanta I. A. Skałłona, „Karyer Codzienny“ 
| zaczął wychodzić po 3 tygodniowej przerwie. 
| Ze zgromadzenia czeladn. szewokich. Wczo- 
| rej w gospodzie czeladników szewckich, przy uli- 
; cy Widzewskiej M 8. o godz. 2 popołudniu pod 
przewodnictwem starszego p. F. Prośniaka przy 
| udziale 30 członków odbyło się kwartalne posie- 
| dzenie. A 
Przyjmowano na niem składki członkowskie, 
| wypłacono wsparcie choremu i przyjęto dwóch 
nowych członków. 

Də kasy wpłynęło 18 rb. 10 kop., wydatko- 
wano 16 rb. 20 kop., poczem przystąpiono do 
sprawdzenia kasy, w której znaleziono 77 rubli. 

| Uchwalono przenieść gospodę do lokalu starszego 
| cechu p. Kspuściń kiego na ulicę Południową M ó. 
| Przeniesienie gospody nastąpi dziś o god7. 
| 4 popołudniu. 

Zasłabnięcia i śmiertelność. Według danych 
urzędowych, zebranych przez wydział statystycz: 
ny magistratu łódzkiego,od d. 14 do 29 września 
r.b. zaregestrowano 559 wypadków śmiertelnych; 
z lczby tej zmarło skutkiem ostrego zapalenia 
kiszek (wtem zaregsstrowaue są i wypadki cho- 
lory) 40 osób, w wieku od lat 1 do 10, 3 oso- 
by w wieku od lat 10 — 30 i 1 osoba w wieku 
od lat 30—50. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


DZIENNE. 


Warszawa, 2 października. Na przedmieściu 
Wola pod pomnik na pamiątkę bitwy w r. 1830, 
| rzucono bombę. Dolna część pomnika uszko- 
dzena. 

Tyflis, 2 października. Urzędownie donoszą 
| z Baku, że 29 go września około godziny 5 ej 
wieczorem aresztowano przestępcę z nabitą bom- 
bą. W tymże czasie ormianin, który ranił mu- 
zułmanina, zatrzymany został przez kozaków, 
do których strzelał z rewolweru. Aresztowano 
też innego ormianina, komisarza sądowego. Oprócz 
tych wypadków w mieście spokojnie. 

Irkuck, 2 października. Droga Zabajkalska 
ustanawia rewizyg pasażerów i wojsk, powraca- 
| jących ze Wschodu bez lekarzów. Komisya le- 
| karzów irkuekich postanowiła sprowadzić suro- 
wicę przęciwdżumową. Komora stara się o przer- 
*wania transportów towarów ze Wschodu. 

Czita, 2 października. Pierwszy umarł na 
dżumę w Dzlajncrae kozak Kozłow. Przybył on 
ze stacyi Mandżurya, gdzie mieszkał miesiąc w 
stepie na pokusach. 


j 

| Istnieje przypuszczenie, że się zaraził od sur- 
ków. 

| W roka 1902 w Mongolii północnej od ta- 

| 


— „orz 


kiej zarazy zginęło przeszło 200 ludzi. 

Władze państwowe powiatów pogranicznych 
Mongolii i Mandźuryi zapytano, czy niema dżumy 
pośród surków. 


Dr. Bartkiewicz 


| powrócił. 1343 -3-1 
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Nagly zgon radcy przemysłowego 
G. KD. 
JULIUSZA 
z 


| [ 
poruszył do głębi nasze serca. 


Zmarły, jako załcżyciel i jako członek Rady Zarządzającej naszego Towarzystwa 
położył nieocenione zasługi dla jego rozwoju. Tem boleśniejszą jest dla nas strata, jaką 
ponieśliśmy przez Śmierć Jego i tem większy smutek, który nas z tego powodu ogarnąl, 
to też pamięć o Ś. p. Juliuszu Kunitzerze i jego uczciwej pracy nazawsze niewygasłą 
pomiędzy nami pozostanie. 

Lódź. dnia 2 października 1905 roku. 


: Rada Zarządzająca Tomaroysywa Gdralece-Pranpobny Saturn”. 


Spełniając smutny obowiązek, zawiadamiamy, że w dniu 30-go czerwca r. b., o godzinie 6-ej popołudniu 
rozstał się tym Światem, prezes naszej rady nadzorczej, radca przemyslowy 


JULIUSZ 


NITZER. 


Zmarły był inicyatorem i współzałożycielem naszego Towarzystwa i od chwili założenia jego prezesem. 

Wszystko, co ździałał dla Towarzystwa i jego pracowników, jako prezes i jako człowiek, pozostanie na za- 
wsze trwałym pomnikiem. 

Cześć jego pamięci! 


darad Towarzystwa kolei elektrycznej łódgkiej, 
zi WA PO ECA EA AE ZJĘ 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 2 października 1905 r 


W sobotę d. 50 września r. b. o go- 
dzinie Gej wieczorem, rozstał się nagle 
z tym światem w 64 roku życia nasz 
najdroższy, nieodżałowany małżonek 1 
opiekun ak 
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Radca przemysłowy i radny honorowy miasta Łodzi. 


Pochowanie drogich nam zwłok od 


będzie się we wtorek d. 3 października 
o godz. A po południu z domu przy ul. 
Spacerowej na cmentarz Kwangelicki, 
o czem zawiadamiają krewnych, przy- 
jaciół 1 znajomych w głębokim smutku 
ciężko strapieni 


- Wdowa i wychowaniec. 


Lódź, l-go października 1905 r. 
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W dnia 50-ym września r. b., zgasł nagle i niespodziewanie zalożyciel i pre- 
zes naszego Towarzystwa, rad:a przemyslowy 


w si 
JULIUSZ 


NUNIT ZER 


Zmarly, jako dyrektor zarządzający naszego przedsiębiorstwa, światłą inicya- 
tywą i niezmordowaną pracą w wielkiej mierze do jego rozkwitu się przyczynił. 

Tracimy w Nim ukochanego i drogiego przyjaciela, który zacnością chara- 
kteru i dobrocią serca jednał nas sobie w życiu, pozostawiając szczery i niezatarty 
Żal po sobie. 

Cześć Jego zacnej pamięci! 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnego wyrobów bawelnianych 
HEINZLA i KUNITZERA. 


W dniu 30 września r. b. nagle i niespodziewanie pozbawionym został 
życia nieodżałowany nasz szef Ś p. 


JALIASZ 


KUNITZER 


W zmarłym tracimy nietylko wysoce szanowanego przez nas zwierzchni- 
ka, lecz zarówno troskliwego i dbalego opiekuna, który zacnością charakteru 
i życzliwością w stosunku do nas, zaskarbił sobie niezatartą w sercach na- 
szych pamięć. 

Pokój Jego popiolom. 


Urzędnicy i Majstrowie 
Towarzystwa Akcyjnego wyrobów bawelnianych 
HEINZLA I KUNITZERA. 
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JULIUSZ 


radca przemysłowy, długoletni członek Zarządu 
naszego Towarzystwa, rozstał się niespodzianie 
w d. 30 września 1909 r. ztym światęm. 


W zmarłym tracimy światłego doradcę i szcze- 
rego przyjaciela, którego pamięć zawsze drogą 
nam będzie. 

Zarząd Akcyjnego Towarzystwa przemyslowego 
JULIUSZA HEINZEL. 


Wspomnienie pośmiertne. 


Do głębi wzruszeni, spełniamy nadzwyczaj smutny obowiązek zawiadomienia członków Łódz- 
kiego Chrześciańskiego Towarzystwa Dobroczynności o nastąpionym onegdaj po południu o godzinie 
6-ej nagłym zgonie wysoce szanowanego i poważanego 


prezesa Towarzystwa Dobroczynności, radcy przemysłowego 


JULIUSZA 
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Szlachetne zalety charakteru zawcześnie zmarłego, jego niepospolita pracowitość, którą się 
zgasły na polu dobroczynności od szeregu lat szczególniej odznaczał, jego popularność w obcowaniu 
z każdym zachowają w naszych sercach stałe wdzięczne wspomnienie. 


Zarząd Łódzkiego Chrześciańskiego Towarzystwa Dobroczynności. 


1342 


5 i ROZWÓJ. — Poniedziałek dnia 2 października 1905 r. RZE 


mm e 
„ae ” 


Pasmo pożytecznego życia 


sTe 
Juliusza 
KUNITZERA 


Członka Rady Opiekuńczej naszej szkoly handlowej przerwane zostalo 
zbrodniczą ręką. 

My, którzy wiedzieliśmy, z jaką milością i przejęciem zmarły interesowal 
się losami uczącej się młodzieży, jesteśmy w stanie ocenić, co straciła nasza 
szkola w jego osobie, to też możemy tylko z glębi serca wypowiedzieć: 

Cześć Jego pamięci! 


Rada Opiekuścza Łódzkie 
1-kloswnej Sikoly Handlowej, 


a E N SC SEE DZU ZADBA S FORD JA A CZA 
[oisnean a> WE 0 IV RY dar w WJ 
Z powodu zgonu 


LTE: 


JULIUSZA KUNITZERA 


składamy hołd człowiekowi nieskazitelnego charakteru, składamy hołd obywatelowi kraju, zawsze gotowemu do wzięcia udziału w spra- 
wach społecznych, uzna ąc jednocześnie duże zasługi położone dla przemysłu. Biorąc udział w ogólnym szczerym żalu z powodu rzeczy- 
wistej i dotkliwej straty, jaką ponosi nasze miasto, zapraszamy wszystkich naszych członków do wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. Ju- 


AAC Zarząd Łódzkiej Sekcyi Handlowej. - i 


Ea Sprzedam dwie maszyny do szycie dam- 
| skie, jedną męską. Bałucki Rynek nr. 3. 


| Stróż wskaże. 1711-21 
potrzeba na 1 X po Towarzystwie od 
I 


Dnia 30 września przeniósł się do wieczności 


5000 do 7000 rubli. Oferty uprasza się 
składać w „Rozwoju“ pod lit. A. K. 
w, 1717—3—1 
pomocników żelazno-kotlarskich potrze- 
buje, Kopieczny i Ska. Piotrkowska 292. 
1723—3—1 
potrzebna zaraz bafetowa do sklepu 
* rzeźniczego, z niemieckim í polskim 
językiem i rachunkami. Zgłośić się na ul. 
Nawrot pod nr. 53 do p. Wagnera. 


6. Tp. 
Juliusz Kunitzer. 


W zmarłym tracimy członka honorowego, życzliwego dla naszej instytucyi. 


41- Zarząd Stow. Majstrów fabrycznych w Łedzi. 1720—3—1 
1341-1 ą ] ry y geler do sprzedania w dobrym punkcie 
. na ulicy Długiej nr. 22. 1713-41 

m Z dne szwaczki do szycia bluzek mogą 


się zgłosić do „Maison Margot", Piotr- 
kowska 39. 1712—2—1 
74 OW wyjazdu sprzedaję kawiarnię; 
ica Południowa domu nr. 33. 17023:2 
Zegina} paszport na imię Marysnny Go- 
rączewskiej, wydany z gminy Łaznów 
powiatu brzezińskiego. 1701—3-2 


zesin paszport na imię Piotra Jagie- 
ło, wydany z gminy Podolin. 1697-32 


s legancka bryczka nowa zaraz do sprze- | Ne pensję potrzebne nauczycielki języ- 
Drobne 0 koszenia | E dania, bardzo tanio. Ul. Pańska nr. 54. ka francuskiego i arytmetyki. Oferty 
s | 1716—3—2 w „Rozwoju* pod Nauczycielka. 1622-3-2 


m M E AAS ++ ' fZrancuzki, niemki, poszukują demi-pla- a 600, na 500 i 400 rubli posady dla 
A.A. Sna linie 1 aikia. | c na przychodnie. Biuro Rościszew- | psa Biuro Arlet. Piotrkow- 
Oferty w Anir a e pod  SSiej Piotrkowska 90. ____1728—3—1 ska92. _ _ _ _ —_—— 172%4—2—1 
~ a Ą D „ań upię używany Kinematograf na przed- otrzeba 5000 rubli, na pierwszy Ni hy- 
Sad aaa — > | K poteki. Oferty pod M. W. 5000 w Ad- 


jez szczotek! Froterka ogólnie wypró: | . stawienia Oferty pod lit. K. J. proszę | A zE 
bowana uznana Za najlepszą, połysk | Złożyć do Admin. „Rozwojuć. 17102-2 | ministraeyi „Rozwoju“. 1700—4—2 | agina? paszport na Imię Każimiery 
ładny, długotrwały, kolory różne. Zadnej Kentor służby, Piotrkowska 83, poleca otrzebna zdolna staniczarka. Ul. Miko- -Wandy Straciszewskiej, wydany w po- 
blagi. Warszawa, Skład apteczny, Mo- | ' służbę tylko z dobrą rekomendacyą. łajewska 56 m. 26. _ 1708—3—1 , wiecie Opocznie. 1725—3—1 
kotowska 35 róg Pięknej, Kotowski. Łódź, | PE E AE EE potrzebna dziewczynka 13-to letnia do Zginął kwit od paszportu na imię An- 
ulica Piotrkowska mr. 33, Perfumerya potrzebna zdrowa mamka, ul. Milsza 62. | bawienia dwuletniego dziecka. U]. Piotr- ny Adamskiej, wydany z Tow. akcyj. 
Wildta. 1507—10  —9 1703—3—3 - Kkowska nr. 93, mieszkania 7. 1709-2-1 | Rozenblatta. 1627—3—1 
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W sobote, dn. 30-go września r. b, nagle przerwane zostało 
pasmo życia długoletniego i cenionego towarzysza naszej pracy 
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Radcy przemysłowego 
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| Głęboko odczuwamy poniesioną stratę, zmarły bowiem należał od lat 
wielu do składu Rady naszego banku i przez wysokie swe przymioty osa- 
bistę oraz doświadczenie handlowe wiele przyczynił się do rozwoju naszej 
instytucji. | | 
Cześć pamięci drogiego nam kolegi! 


ada i Zarzad. Banku Handlowego w odd 


. 
"p i 


N29 


aa- a amamen o aa merom sa ame 
a Nea o naj 


ROZWÓJ — m a 


a a A Z 


blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
sgronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 


> OSOWO 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 


Kanyonowane biuro Wa er 
nanozyoiolakio i zazomindaoy ja 
BY" w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. 

Wa natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, 4 Psp fre- 
k 
z 

Se rekomenduje. 685—r—16 
WRRARADAAAKAKINWPPWWRENWRK 

Przeciw cholerze. 
w przeciwieństwie do białych win winogronowych, 


| 
A 
Ą 


WINA JABŁKOWE zawierają z natury znaczną ilość garbnika i wsku- 
9 tek tego znakomicie działają na żołądek, Jako śro- 


dek toniczny i profilaktyczny (t.j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szezegól- į 


nie w razie epidemii zasługują wina jabłkowe na jaknajszersze zastosowanie. Uznały 

to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemey, Szwajcarya, Anglia, Ameryka, a prze : 

dewszystkiem Francya, gdzie wyrabiają wina jabłkowe na olbrzymią skalę. 1318-12 2 
Wina jabłkowe własnego wyrobu poleca F. Ender, Piotrkowska 103, 


Z pozwolenia Władzy Naukowej otworzę 2 pażdziernika 


kursy wieczorowe 


dla dorosłych. Będą wykładare następujące przedmioty: 1) język rosyjski, Pah polski, 
3) niemiecki i 4) arytmetyka. Kandydatów przyjmuję codziennie dd godziny 6—8 


Wieczorem- | „si9.3—3 Pańska Ne 45 E. OTTO. 


szkoła prywatna męska i 
Zakład treblowski. 


z kursem dla freblanek i bon. 


i dziewczynki już od lat 3. 
Zapis codziennie. 1152—8—8 


kk. U eigelt 


ulica Piotrkowska Ni 145 i Nowo-Spacerowa M 46. 
WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


Ludwik Spiess i Syn 


w WARSZAWIE 
FILIA w ŁODZI: ul PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, 
POLECA: 

Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. 
Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 
Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. 

Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 


Ricinus Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestwa Erlich i S- ka, Warszawa, Sienna 9. 929-8-8 


OLEJE MASZYNOWE i CYLINDROWE 


rosyjskie i amerykańskie 
ofiaruje najtaniej 


Leon Nowiński, Łódź 


Piotrkowska 128 


Połączenie telefoniczne. Adres telegr. Leon Nowiński. Najtańsze źródło Tapos dla PP, 
handlarzów i fabrykantów. 13 


Ocet winny i do marynat. 


1141—14—5 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiego i we 
| wszystkich księgarniach popularne 2 pziełka 


gt TREE | poni! a ma 


$ przeniesiono na ul. 

x przez D-ra iz. Abrutina; ordynstora 
> Piotrkowską Me 145. | oddziału chorób wenerycznych I skórnych 
Przed nipin przystanek iode w szpitału Poznańskich w Łodzi. 


Zakład 
zegarmistrzawski 


Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy i 


769—d.—112 . 


dnia 2 października 1995 r 11 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od rs dla 


Do sprzedania na rozebranie 
większy 


dom drewniany 


dam od g. 5—6. 2972 zo- Aopo zdrowego drzewa. Wiado- 
W niedziele i święta GA 9—12 i ad” 3—6. | Mość: Plac Szpitalny 2/6. 1337—31 


Or. L. PRZEDBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Aż 69 
róg Dzielnej i 
* przyjmuje z chorobami gardła, krtani, 
nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed poł. i od 
| 4—7 popoł. 1072-60-18 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja (3. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4-—8'/4 
wieczorem. W niedziela i święta od g. 9!/, 
do 1 popołudnia. 507—d—208 


| Ogloszenie. 


Zarząd cechu rzeźników łódz- 
kich zawiadamia p.p. majstrów, że 
we wtorek dnia 3 października o 
godzinie 4 po południu w lokalu 
| Miillera, Mikołajewska Xe 40, odbę- 
, dzie się kwartalne posiedzenie, na 


OBIADY 


prywatne, zdrowe, na śŚwieżem maśle, 

wydaje się na miasto i w domu do go- 
dziny 4 ej po połuduiu. 

Piotrkowska nur. 92 m. 44. 1327-6-2 


Do wydzierżawienia 


POMIESZCZENIE 


wraz z siłą i oświetleniem 


elektrycznem w nowym bndynku muro- 
wanym pźrterowym (sheda) i piętrówym, 
odpowiednie na fabrykę tkacką lub inną, 
w końcu listopada r. b. lub w początku 
stycznia r. p. 

Łaskawe oferty uprasza się składać 
pod lit „I C* w admin, „Rozwoju“. 

1338—3—1 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazymlnym poszukuje lək- 
cyi- i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 1092-4d -15 


A A 


| które uprasza się o liczne zgroma- Nauczycielki, 

` dzenie. Freblanki i Bony 

| Starszy Zgromadzenia różnych neteup gà miejsca 

| 1329—2-2 K. Wolf. stałe i godziny poleca Biuro nau- 
czycielskie 


| EEA 
DO PRACOWNI 


| Wł. Janiszewskiej 
| potrzebne są zdolne 


Staniezarki 


Ulica Przejazd M 16, I piętro > 


ROŚCISZEWSKIEJ 


6—4 Piotrkowska 90. 1300 


Pokój 


dla I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennam 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość ul. Dzielna 40 m. 1. 1043—4d-23 


Ryky rozpłodowe 


a. A | O O NA ZZ ZY e a 


frontu. SZ Y 
powo Ryby zarybkowe. 
1) PSTRĄGI: 
200 "SE 7200 rabik o 17 5 pstrągi tęczowe 
da zaraz za wyrobienie posady b. urzęd- pstrągi strumieniowe, 
nik administracyjno-sądowy, z wykształ- łosoś strumieniowy; 
ceniem gimnazyalnem, z chlubnemi i po- | 2) Okunio-pstrąc; 


Złota Orfa (Idus helanotus); 
Karpie, odmiany szybko rosnące 


Pc Dominium „Porszewice*. 
ES: Brune Gehlig = Łódź. 


Cenniki franco. 1005-52-8 

| RE 
Przyjmuję sadrabianie pończoch. 
Nikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. 


| | 1111-4 za 0 NB 


ważnemi rekomendacyami. Pożądana za- 
wiadowcy fabryki. wj i, składać w „Roz- 
woju“ pod literami D. W. S. 1333—3-2 


kro A, Aelii, 


DŁUGA % 8, 
| przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytnoyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148195 


: 
Towarzystwa Śratytowago miasta Lodi 
j 


W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


1) Pod X 1276de przy ul. Nizkiej, przez Antoniego Józefa i Pau- 
linę małżonków Lokwold, pierwotna rb. 12,000; 

2) Pod M 1224a przy ulicach Przejazd i Targowej, przez Abrama 
Lipszyca, dodatkowa rb. 13,000; 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrękcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 


Za ra S. Rosenblatt, 
Dyrektor Biura L. Gajewióz. 


Łódź, dnia (17) 30 września 1905 r. 1439—1 
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APRA mo EE nanmam Z A ARRAY. LATE WY BDM EŃ TRY WC CREW AC E EE 
m A OCZY A U A W PTPN TAM A ZINC 


ROHN, ZIELIŃSKI i S-ka 


W WARSZAWIE. 


Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Żelaza. 


SPECYALNOŚĆ: 


Pompy parowe syst. Worthingtona leżące i stojące, zwyczajne i według syst. Com- 
pound z kondensacyą lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu eleztrycznego. 

Pompy rotacyjne, odśrodkowe i probiercze, 

Pompy wiszące syst. Werthingtona do szybów kopalnianych. 

Pompy transmisyjne do studzien artezyjskich. 

Pompy wielkie do wodociągów, cukrowni, kopalń, według specyalnych projektów. 


1016-d- 


Pompy do pras hydraulicznych i akumulatorów do urządzeń hydraulicznych. 


Dostawa natychmiastowa ze składu. 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie. 


Przestawcie 


e ROROLIGZKA | STAMIROWSKI, ti 


Telefon Je 300. 


i FFS i 


E ui artykułów sytogalnych Towarzystwa 
«M. MBRlape>lix £ 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


i krzysztof Brun 3 
I SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 
Dźwigi ;,Otis< 
Maszyny do pisania „„Reminątoón' 
Wagi amerykańskie „Fairbanksść 
Biurka amerykańskie „„Derkbyść 
Welocypedy amerykańskie „Oleveland* „Rambler“ 
Szafki składane Wernicke‘! 
Koła pasowe drewniane h 
Lampy naftowe „„Wellsa* y 
Segregatory „imperial. ; 


Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N 3. 


1053 


64 
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(i Komitetu Wyszakiwania Pracy. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, * kolacze | 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- | 
wateli ziemskich, żę Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- | 
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, | 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką | 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


BAG" Oświetlenie i ogrzewanie spirytusem denaturowanym !! 
SPECYALNY SKŁAD 


Hugon Fried 


Warszawa, ul. hr. Berga M 8 
Telefon 1471. 
Lampy wszelkich typów. Latarnie od 90 do 
500 świec. Palniki najnowszej konstrukcyi. 
Kuchnie, maszynki, żelazka do praso- 
wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i te p. 


sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Ubrania Uczniowski. 


1034—10-6 


Wian wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 
EMIL SCHMECHEL 
Piotrkowska 98. 
Ceny nizkie — ale stałe. 


Od Administracyi „ROZWOJU“. 


, Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 5 
; 115 a prenu- | Dla niepre- 

1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu pkp wą że akc Hal 


strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Bb- kop. | Bb. kop. 
bnej z libroitn 1 20 1 95 
w broszurze r 75 1 50 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
8) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
i W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: myciorys Adama Mickiewicza 7 30 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
dej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Dom mieszkalny 


w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel- 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynajęcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość 
u Zenona Anstadta, Srednia 74. 658—d-18 


JiqosBoneHo I[eamsypow. I'op. Jomas, 19 Cearaópa 1905 r. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W, Czajewski. 


